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Cek.y p r e n u m e r a ty ,

We Lwowie: miesięcznie 2  K or, 
"a couzienną d w u k ro tn a  u1-: stawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z pizesyłk.} poczt, w k raja  
i m onarchii-

m i« i^cx  2  K. 5 0  h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h- 
rocznic 3 0  K. — ni

7. .'-trot ł ~ k -
wysyłką 9 K. — h. 
p o .z to „  3 6  k . — h.

W Niem czech: miesięcznie 4  Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  3 Koron. 
Zm-ana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Aarr..r.istracya, Drukarnia 
Lwów, J *ica Chorąiczyzny 17— 19

Słowo
w y c h o d z i &  im sy  dzlciam ©

C e n y  o g lo s z e u .
O głoszen ia  (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub ,ego miejsce 2 0  uaL 
ffa d es łśn e  z*, wiersz petitowy lub 
}ego m ejsce 8 0  Italerzy 
Nekrol łg ie  za wiersz prtit. 6 0  haL 
D oniesienia o ćiubach, •^aięczynarh 
i tp .  wiadomości po 1 Kor. aa wiersz. 
D robne ug-fos*.eni4 â ./yraz 6 h. 
najmniei 6 0  halerzy. Wyrazy zfuh- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. t l i  i  praesylKąlO II 
Nr. p< ranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drodnycii rękopisów nie zwraca stę.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych . .d e iy  adresować do: 
uprasza ,ię nadsyłać pod adres im : Adenin

głoszenia 1 reklamacye P o l i c y  i Sto  ...e ł Ł a t N a  w- Lwowie. — Listy w sprewreh przedpłaty i ocS o ru  pisma, ogłt . .
S tew a Patakfa&a we Lwowie. — A irac  cBa te tegronćw : 3mc%k» Lwów. — Hr. tefcfomi Redakcyi 541, di .■■nstncyi 740.
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k a h e n d a r z  l w o w s k i .

Sobota, 24 listopada.
Im iona : Rzymsk.-kat. D ziś: Jana od Krzyża. — Ju 

tro: G. 25 po Św. Katarzyny. — Gr.-kat.: Dziś: 11. My4
ny M. — Jutro: N. 24 po Gosz. Hł. 8. - -  Słowiańskie: 
Dziś: Dorouława — ju iro : r hv'alimiry.

Wschód słońca 7 27, zachód 4’08.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo europejski' do K rakow a S'2o*, 
835, 2 '4 5 \ 6l35 11, 12-45*, 405; do Rzeszowa 405; do 
Podworoczysk d-20, ll/5o, 2'21*, 6-15, 9-50: do Czerniowiec 
615, 9 20, 2 40*, 10-40, 2‘51*; do K ołom yi 3'30; do S try ­
ja li .3 0 ; do Law ocznego 7'39, 2‘30, 6-25; do S am bora 
ś'55, 415, ‘0-51 ; do Jaw orow a 655. 6 — ; do Rawy 7 25: 
1135 (&  niedzieli); do Bełżca 10'45; do S tanisław ow a 
5 08, do H u ria ty ra  9*10.

Pociągi "pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od G 
wieczór Go 5'39 rano) drukowane czarno.

M u z e a  I h  b tla te U lL  O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie T-iuzeum w dni powsz. (prócz pomęcz), 
od 9— 1 nadto we wtór. i pianek od 3—5, v nieaz. 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codUenie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w goazinach przedpo­
łudniowych v dni powsz. sa *.głosz. — Biblioteka Potur^y- 
cl.a (hr.’ Dzieduszyckich, Kulkowa k 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeom przemysłów e o tw a te  w dni 
powszednie (prócz uoniedziałKu) od godzin., 9—“,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskic (Ujejskiego 
2) codzieimie od g 4 — 7 z wyja/kem s^bót. — Biblio­
teka Pawlikowskicn (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sudou* 
i niedziele od U —12. — Bib.iot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarniei Kiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. iuskich). 
Bibl. Narodneco Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, soboty 0— 7 i 3—u. -  Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraclickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y s ta w y  s t a l e .  1 ow. przyjaciół szu ): p ian y ch  
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5 Opłata 60 n„ 
w nieaz 30 h.

w y s t a w a  s z ty c h ó w  p o ls k i c h  i  n a p o le o ń ­
s k ic h  w Muzeum przemysłowem od 10 r. do 3 pop. Do­
chód na rzecz Tow. Szkoły Ludowej.

O d czy ty  I w y k ła d y . Powszechne Wykłady Uniw. 
prof. dr. J. Buzek; „Staiystyka ruchu ludność, na ziemiach 
polskich", sala lii Uniw o 7 w. — Na posiedzeniu Tow. 
historycznego referaty: prof? dr. W. ALral.am : „1 ocnodze- 
nie i iód arcybiskup? halickiego Jakóba" i prof. ąr. Br. 
Dembiński: „Zabiegi Seweryn 1 Rzewuskiego w Berluiie na 
początku Sejmu Wielkiego11, Uniwersytet, salaegzam . praw. 
o g. 6 w.

W id o w is k a  1 z a b a w y . Wieczorki 2 tańcam i: 
W 1 asynie urzędniczem (Rynek 9) o g 8 w. — W Czytelni 
kolejowej o g. 8 w — W Stow. kupców i .młodzieży hand. 
(Czarnieckiego 1) o g. 9 w — W „Skale** (Mickiewicza 28) 
o g. 8'30 w. — W „Gwieździe** (ui. Franciszkańska).

T e a t r  iią ie jsk i. Dziś o g. 330 popoł. „Wesele- 
dram. w 3 akisen St. W yspiańskiego, o g- 7‘30 wieczór 
„Boccaccio*1 opera kum. w 3 aktach Fr. Suppe’go.

■c;i

rŁ  K & i y  i i i id jK k Ń j.
W czoraj późnym już wieczorem ukończono dy- 

skusyę nad budow ą tram waju, a cechowała ją wielka 
pow aga i troska ta k  o interesy m iasta, jak i dobro  
m ieszkańców. A nie było części miasta, nie było naw et 
uliczki, któraby w gronie radnych n.e znalazła swych 
obtońców . I gdyby tak uchw alono wszystkie postaw io­
ne wnioski, uwzględniono w wykonaniu olbrzym iego 
planu wszystkie życzenia, w yrażone w dyskusyi, nie by­
łoby ani jednego m alkontenta, a nawet ulice Zielona i 
K ochanowskiego, dziś tak gwałtownie konkurujące ze 
sobą, po sąsiedzku uściskałyby się, złączone dwiem a li­
niami tram wajowem i, jak tego  dom agał się r. dr. Szpil- 
man- Czy jednak przejdą wnioski komisyi elektrycznej, 
czy także popraw ni do nich, dziś odgadnąć trudno, bo 
zdania bardzo poazielone i o niespodzianki nie trudno.

P o  godz. 7 przystąpiono przy ledwie dostatecznym  
komplecie do dalszego ciągu dyskusyi, przerwanej 
onegdaj.

Pierwszy zabrał glos r. dr. M a r y a n s k i ,  który 
zaznaczył na wstępie, że już w sekcyi finansowej był 
orędownikiem  tej myśli, aby zaprow adzić tram waj na 
wszystkich przedmieściach i w ten sposób przyczynić się 
do rów nom iernego rozwoju całego m iasta. Mówca przyj­
muje w zasadzie wszystkie wnioski referenta, ośw iad­
czając się jednak za ul. Zieloną. Jak wiadom o, w dal­
szym projekcie jest prowadzenie linii z placu Pow ysta- 
wow ego przez ui. Kadecką ku ul. K opernika. C w oż 
mówca sprzeciw ia się tej linii, a  to  z tego  pow odu, że 
z linii tej dochód będzie bardzo mały, a zato zużycie 
prądu niepom iernie duże. W korcu  mówca sprzeciwił 
się, aby zakład elektryczny zaciągał pożyczkę, gdyż 
przez to  obciążyłoby się jedyne p rzed s ięb io rs tw o  z k tó­
rego m iasto ciągnie znaczn.eisze zyski i przez to  zmniej­
szyłaby się siła kredytow a m iasta. W obec tego mówca 
będzie głosow ać za tern, aby gm ina zaciągnęła dług na 
cele budowy tram waju.

R dr. S z p i 1 m a n podniósł, że wiele względów 
przem awia za tern, aby poprowadzić tram waj przez ul. 
K ochanowskiego. Ulica ta  jest gęściei zabudow ana i ma 
liczne przecznice po lewej i prawej stronie. N ad to  mie­
szczą się tam liczne zakłady naukowe, a daiei leży tam 
Pohulanka, cel licznych wycieczek. Z resztą możnaby 
zrezygnow ać z pętlicy oci ul. Wagilewicza do Szewczen­
ki i do ul; Kochanowskiego, moznaby za tę kw otę wy­
budować drugą linię przez ul. Zieloną.

R. C z a r n e c k i  wyraził podziękowanie dyr. T o ­
mickiemu za opracow anie tak pięknych planów. (O kla­
ski). W dalszym ciągu mówca przem awiał za linią przez 
ul. Zieioną do ul. Torosiew icza, a stam tad w prost do 
ul. P io tra i Pawia. N ależałoby również pom yśleć o li­
nii do przyszłego dw orca kolejow ego na Łyczakow ie

z
RUDYARD KIPLING.

■ M oti Guuż-buiitownik
Przełożył z angielskiego F. Ch.

Żył niegdyś w Indyach pewien plantator kawy, 
który pragnął wykorczować kawał lasu pod swoje plan- 
tacye. Kiedy już wyciął wszystkie drzewa, pozostała naj­
cięższa robota: usunięcie pniaków. D ynam it drogo ko­
sztuje, a ogień działa wolno. M istrzem w korczowaniu 
iest pierwszy rnagnat zw ierzęcego św iata —  sioń. Jeżeli 
posiada kły, podważa pnie, a gdy mu ich natura od 
mówiła, wyrywa korzenie za pom ocą liny P lan ta tor 
najął więc słonie i wziął się do dzieła.

Najlepszy ze słoni należał do najgorszego z k o r -  
n a k ó w czyli m i h u t ó w * ) .  Iińię słonia naa słońmi 
brzmiało; Moti Gudż. Należał on w zupełności do sw o­
jego mahuta, wypadek niemożliwy w krajach rządzonych 
prawem swojsKiem: bo Moti Gadż, czyli Perła słoni
wzbudziłby zazdrość każdego radży. Ponieważ jednak 
kraj nalcżat do Anglii, D isa m ahut używał spcKojnie 
i niepodzielnie swojej własności. Byłto hulaka. Skoro 
tizb iral dużo pieniędzy dzięki sile sw ojego słonia, upi­
jał się na um ór i bił Moti Gudża w czułe miejsca prze­
dnich kopyt, za pom ocą drew nianego młota J o  wbijania 
pali pod narmoty. Moti Gudz nigdy go za to nie stra­
tow ał, gdyż wiedział, że w krótce Disa będzie go cało­
wał w trąbę, będzie płakał, będzie go pieścił, nazwie 
go duszą swoiei 1uszy i że go poczęstuje pewnym, 
smacznym płynem. Moti Gudż bardzo  lubił trunki, sz^ze-

*) Kierów ik słonia.

golnie arak, chociaż w braku tego napoju zaaow alał się 
palniowem „ toddy". Po skończonych libacyach układał 
się zwykle Disa do snu między przedniemi nogami s ło ­
nia, a ponieważ wybierał na to  zwykle sam środek d ro ­
gi i Moti Gudż czuwający nad nim nie pozwalał, ani 
konnym, ani pieszym zbliżać się w to  miejsce, ko.nuni- 
kacya bywała przeciętą, póki się D isa nie zbuaził.

Nie sypiano w dzień na korczunku —  plantator 
za drogo płacił. D isa siedząc na ka-ku słonia kierował 
nim, a Moti Gudż podw ażał korzenie —  bo miał parę 
wspaniałych kłów; albo ciągnął za linę —  bo miał w spa­
niałe bary —  podczas gdy Disa trącał go piętą pod 
uszy, raz w raz nazywając królem słoni.

W ieczorem Moti Gudż znosił sobie trzystofuntow ą 
porcyę zielonej paszy, a skoro się obaj ze swoim pa­
nem posilili, kucał mu D isa między przedniemi nogami 
i śpiewał, póki nie nadszedł czas spoczynku.

Raz na tydzień prowadził D isa słonia do rzeki, a 
wtedy Moti Gudż wyciągał się z rozkoszą w wodzie, a 
D isa tymczasem uwijał się koło niego z kawałkiem my­
dła i konopnym  wiechciem. Nigdy Moti Gudż nie po 
mylił się i nie brał zwykłego „klap" —  odgłosu m y­
dła za ostre  „pac" szelestu wiechcia —  sygnał, że miał 
wstać i położyć się na druga s.ronę. D isa opatryw ał 
mu nogi, zaglądał w oczy i podnosił olbrzym ie klapy 
uszu, żeby zobaczyć, czy P en a  błoni me cnoruje na ja­
kie wyrzuty, albo czy się ofta.m ia nie zaczyna.

Po kąpieli wracali obydw a5 „z pieśnią na ustach*, 
Moti Gudż czarny i lśniący, potrząsając sześciołokciow ą 
gałęzią, wyrwaną po drodze, a  D isa splatając długie 
wilgotne włosy.

Tak snuło im się spokojnie pracow ite, ale dobrze 
wynagradzane życie, aż do chwili, kiedy D isę napadła 
ochota porządnej pijatyki. Wzdychał do orgii. Pojedyn-

i innych popiaw kach na liniach przy ul. Sykstuskiei, 
-którą trzebaby przedłużyć do ul. Leona Sapiehy.

R. S o i e s k i w imieniu II dzielnicy dom agał się 
połączenia tram w ajow ego z rogatką G .odecką i dalej 
z fabryką m akaronu na Bogdanowce, tem bardziej, iż ta 
dzielnica rozwija się pomyślnie, a gdy w niedalekiej 
przyszłości usunięty będzie reion prochowy, dz.elmca ta 
zaliczać się będzie do najoardziei ożywionych.

Równocześnie dom agał się r. Sole ski połączenia 
ulicy Gródeckiej z ul. Janow ską, a to  przez ulicę na 
Błonie. Tak jedna, jaK i druga linia jest zupełnie równa 
i przy dziesiędom ilionow ej pożyczce, me wymaga wiel­
kich wkładów.

Prez. Michalski przyrzekł polecić tę spraw ę roz­
wadze komisyi elektrycznej.

R. H u d e c  polem izował z wywodami r. dra 
A schkenasego, który, jak wiadom o, przemawiał za tern 
aby inwestycye rozłożyć na 6 lat. Na zwłoce tej wy­
szłoby m iasto - -  zdamem mówcy —  tak sam o, jak 
z zakupnem  tram waju konnego, do czego pchnął Raae 
dr. A schkerase. W obec tego mówca oświadcza się zt 
wnioskami komisyi elektrycznej, podnosząc, że należa­
łoby raczej przyspieszać spraw ę, a nie opóźniać.

R. M a k o w i c z  poparł wniosek r. Soleskiegc, 
aby w ul. G ródeckiej przedłużyć linię do loga tk i.

Wiceprez. dr R u t o w s k i  podniósł, że jedynym 
środitiem  do pow strzym ania niepom iernego wzrostu czyn­
szów  mieszkalnych jest wzmożenie ruchu budowlanego, 
a do tego dojdziemy jedynie przez rozszerzenie sieci 
tram wajowej Nie da się zaprzeczyć, wbrew twierdzeniu 
pesym istów , że miasto rozwija się, to  też należy iść d a­
lej w tym kierunKu zapom ocą śmiałej a rozumnej inwe- 
stycyi. Budowa tram waju utoruje nam drogę do całego 
szeregu dalszych zadań, k tćre muszą wyjść na pożytek
społeczeństwu,-*-. -  --ą  '.

Popieraiąu inne w nioski re fe ren ta , pudniósi di . Rn 
tow sK i, że  m iasto  n iekonieczn ie  rnusi K orzystać z poży ­
czki koiejow ej. m ogąc  z w łasnem ’ ob ligam i s tan ąć  na targu  
p ieniężnym .

W końcu wyraził mówca uznanie dyr. Tomickiemu, 
komisyi eleKtrycznej i referentowi, prosząc o przyjęcie 
wniosków komisyi.

R. L a  s k o w n i c k  i nie wierzy proroctw u r. dr. 
Aschkenasego, jakoby po budowie tram waju miał nastą­
pić krach. W szak po budowie tram waju mają nastąpić 
dalsze plany —  Pudowa kanatow  itd., nie oraknie więc 
roootnikom  na szereg lat pracy.

Przechodząc do szczegółów , a mianowicie do bu­
dowy linii w ul. Zielonej i Kochanowskiego, oświadczył 
się mówcą za przedłużeniem linii do ul. Szewczenki. Co 
do przedłużenia linii do placu powystawow ego, mówca 
ośw iadcza się za tem  — sądzi jednak, że n ie  należałoby 
tw orzyć nowej sekcyi, ale złączyć ją z dawną linią, 
a przez to  w yiów nać krzywdę, jaką się czyni publi-

cze , D ezcelowe łyki, od b ie ra ły  mu całą energ ię .
Poszedł du p lantatora. r
—  Moja m atka um aiła —  wybuchnął płaczem.
—  Już aawn.ej um arła, ^na tam .ej plantacyi, dwa 

miesiące temu. Umarła także w przeszłym roku, kiedy 
pracow ałeś u mnie —  odrzekł p lantator.

—  Źle powiedziałem , to  moja ciotka, która była 
dla mnie drugą m atka, um arła. P ozostało  osiemnaście 
sierót bez chleDa; muszę się niemi zająć, Po poumierają 
z głodu —  dodał, bijąc głową w ziemię.

—  Kto ci doniósł tę w iadom ość ?
—  Poczta.
— O d tygodnia poczta me nadchodzi.
—  M orowe powietrze padło na wieś, w której 

mieszkam i żony moje um ierają —  zajęczał, płacząc 
prawdziwemu łzami.

—  Zawołaj Cuhuna, który z twoich stron pocho
dzi. Pow iedz, czy ten człowiek ma żonę?

—  O n ?  —  wykrzyknął Cuhun. O !  nie, któraż 
z naszych kobiet spojrzałaby na n iego? Prędzejby wy­
szły za jego słom a —  parsknął pogardliwie.

D isa ciągle we łzach zaczął ryczec
—  Przestań udawać, bo się to  źle skończy, i w ra­

caj do roboty  —  rozst-zygnął p lan tato r i odwrócił się.
—  Powiem  już prawdę, praw dę —  zatrzym ał go 

Disa, tknięty szczęśiiwem natchnieniem  —  od dwóch 
miesięcy nie piłem. Chcę odejść, żeby się raz dowoli 
upić, zdaleka od tej błogosławionej plantacyi. W ten 
sposóu nie zrobię zamieszania.

Uśmiech rozweselił tw arz p lantatora.
—  D iso —  rzekł —  teraz pow.eaziałeś prawaę

i puściłbym cię natychmiast, gdyby m ożna używać Moti
Gudża w czasie twojej nieobecności, ale wiesz, że słu­
cha tylko ciebie. (C. d. n.)
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cznosci. Linia ta  wynosi bowiem tylko 1800 m., pod­
czas gdy inne linie są o  1000 m etrów dłuższe, a mimo 
to publiczność i tam  i tu płaci za 2 sekcye. W dalszym 
ciągu poparł mówca wniosek dr. Adama, aby przy do­
stawach uwzględniać jak najwięcej tirm krajowych, 
a w końcu wyraził życzenie, aby przy większych dosta­
wach decyzya zależała od pełnej Rady.

R. dr. L i s i e w i c z podniósł z całym naciskiem, 
aby nie odstępow ać od myśli prowadzenia linii przez 
ram pę kolejową na Żółkiewskiem . Za ten przejazd gmina 
drogo zapłaciła i nie powinna się go dobrowolnie zrze­
kać. N ależałoby zdaniem mówcy wziąć w opieke mie­
szkańców uiicy Kaleczej, Gołęoiej, Supińskiego i t. d. 
uprzystępnić im dojazd do dw orca przez wybudowanie 

S h il w ul. Pełczyńskiej. —  W dalszym ciągu podniósł 
mówca, aby projektu komisyi nie uważać za „sacro- 
sanctum ", ale prz\ budowie tras uwzględniać uwagi, po ­
suszone przez poszczególnych mówców.

W końcu poparł dr. L i s i e w i c z wniosek po­
przednich mówców, aby w ważniejszych spraw ach bu­
dowy kom isya zasięgała decyzyi pełnej Rady.

R. B 1 u m e n f e l d oswiauczył się za skierow a­
niem ruchu także przez ui. Słoneczną, ale pod tym 
warunkiem, jeżeli przebije się pl. Gołuchowskicn i prze­
dłuży się linię z ul. Karola Ludwika i Hetmańskiej 
wprost na ul. Słoneczną.

N astępnie przestrzegał mówca przed optymizmem, 
że ram pa kolejowa na Żółkiewskiem będzie zupełnie 
zniesioną. T o  nigdy nie nastąpi i z tern przy budowie 
tramwaju należy się liczyć.

R. dr. D z  i w i ń s k  i, stw ierdziwszy, że oddalenie 
między sta rą a nową centralą ko to  szkoły kadeckiej 
wynosić ma 2 kim. i że projektowane umieszczenie no­
wej centrali przysporzy pół miliona kosztów , wyraża 
zdanie, że połączenie starej central, z nową należałoby 
poprowadzić przez grunty miejskie na Persenkówce, 
których wartość poszłaby przez to  w górę.

Mówca pounosl myśl podwyższenia ceny biletów 
tram wajowych w niedzielę, gdyż w te dni publiczność 
jeździ głównie dla przyjemności, Podwyżka ta miałaby 
obowiązywać tylko na czas, dopóki cah  plan nie zo ­
stanie wy konany, a zatem i rentow ność rozszerzonej 
sieci zapewniona.

R. P a w l i s z a k  żądał, aby w razie wejścia 
w układy z inżi Dziunaniukiem zniewolić go do utrzy­
mywania otwartej na jego gruntach ulicy.

R. D z i e ś l e w s k i  postawił w imieniu subkomi- 
tetu wniosek, aby wziąć pod rozw agę cały pian i objąć 
nim budowę linii do Brzucnowic i odgałęzienie do ul. 
Kadeckiej i w tym celu pertraktow ać o  pożyczkę 12 
mil a nie 10

Dalej dom agał się mówca wszczęcia pertraktacyj
0 stw orzenie stacyi Persenkow ka, która ma obsługiwać 
centralę, a zarazem  ma być początkiem  kolei Persen- 
kówka-dworzec Łyczakow ski-Podhajce.

R. P a w l e w s k i  stanął w ODronie pomocnej 
części miasta, która za mało ma linij —  a jnteres 
m iasta dom aga się tego, aby i tam powiększyć . ruch 
tram wajowy. N astępnie wytykał m ówca drobne usterki 
na bocznych liniach, dom agając się uwzględnienia 
w planie linij na ul. W ólecką i Pełczyńską.

Po krótkich wywodach r. R i e d l a ,  który m oty­
wował swój onegdajszy wniosek, aby w ważniejszych 
sprawacn budowy tram w aju decydow ała pełna Rada
1 uom agai się drobnych popraw ek w planach niektó­
rych linij — zrobił r. dr. P iseksłuszną uwagę, czy komisya, 
proponując trasę do rzeźni miejskiej przez grunty p. 
Dziubaniuka, upewniła się, że grunty te leżą na linii 
m iasta ? M ówca bowiem obaw ia się, aby nie pow tó­
rzyła się hisiorya z budow ą rzeźni, gdzie m iasto za to
przeoczenie musiało grubo zapłacić.

P rezydent odpowiedział, że spraw a ta  została już 
zbadana.

N a lem o godz. 10*15 ukończono dyskusyę i od­
roczono posiedzenie do poniedziałku.

W poniedziałek ref. dr, Loewenstein wygłosi koń­
cowe wywody —  poczem nastąpi głosowanie

N astępnie zarządzone zostanie bezw arunkow o, jak 
zapewnń prezydent, posiedzenie tajne i nauczycielki d o ­
czekają się nareszcie mianowań.

 .............  " “ • “ '■■■"“ ■ 'P N .

Z Rosji i Zaboru.

Wybory do Dumy.
Kijów (Tel. wł.). Zjazd przedwyborczy Polaków  

w Kijowie uchwalił. i .  Posłow ie Polacy z Ros>i połu­
dniowo-zachodniej m ają się zjednoczyć z posłami pol­
skimi z Litwy w jedno K oło ; 3. K o ło , złożone z po ­
słów polskich z Litwy i Rusi, łączy się z Kołem po­
słów z Polski, z którem  musi się bezwarunkowo soli­
daryzować we wszystkich spraw ach narodowych poi 
skich.

Petersburg (Pet. Ag.). Socyaliści i członkowie 
„Bundu“  powzięli w iększością 4 głosów  uchwałę po­
pierania kadetów  przy wyborach tarn, gdzie nie posta 
wią własnych kandydatów ,

P ete rsD u rg  (Tel. wł.). W Petersburgu m ają kan­
dydować Rodiczew, Miliukow, były minister Kutler i au ­
tor wywłaszczenia wielkiej własności ziemskie], Kaufmann.

Z  ru ch u  s tro n n ic tw
Petersburg (Tel. wł.). Prezes ziernsiwa moskiew­

skiego, Gołowin i członek ziem stwa, Czełnokow, oświad­
czyli, że racztj złożą swoje u rzęd j, aniżeli w ystąpią ze 
stronnictw a kadetów .

P e te rsb u rg  (Tel. wł.). Stronnictw o radykalne 
piałoruskie ogłosiło prog-am , który godzi się w najwa­

żniejszych punktach z program em  kadetów. Żądają oni 
dla M ałorosyi autonomii i szkół małoruskich.

P e te rsb u rg  (Tel. wł.). Komitet centralny oktobry- 
stów  odrzucił propozycyę stronnictw a praw nego porząd- 
Ku, ażeby utworzyć razem z tern stronnictwem i ze 
związkiem ludzi ruskich kartel wyborczy. Na prowincyi 
jednak kom itety lokalne oktobrystów  zawierają kartele 
wyborcze z powyższerni stronnictwami.

P ro te s t  d u ch o w ień stw a .
M oskw a (Tel. wł.). Liczna grupa duchowieństwa 

mosKiew'skiego uchwaliła jednomyślnie rezclucyę, p ro te­
stującą przeciw zakazowi wielkiego synodu, niepozwula- 
jącemu duchowieństwu brać udziału w życiu politycznem 
i należeć do stronnictw  politycznych.

K w estya żydow ska.
P e te rsb u rg . (TBK.). Dziennik „S tran a“ aonosi, 

że na radzie ministrów wniesiono projekt ustawy, po­
zwalającej żydom na osiedlanie się we ws.ach ich po­
wiatu osiedlenia, oraz na przenoszenie się w obrębie 
okręgu. N adto przyznano żydem  prawo dzierżawienia 
ziemi, należącej do miast, kościołów i gmin. Żydom , 
a mianowicie klasom, dopuszczonym w guberniach we­
wnętrznych, wolno będzie także osiedlać się w ziemi 
kozaków dońskich.

S p ra w a  G apona
L ondyn (Tel. wł.). K orespondent petersburski 

dziennika ,,T ribune“ donosi, że znowu podjęto śledztwo 
w spraw ie wyświetlenia tajem niczego zam ordowania 
Dopa G apona. Adwokat wdowy po G aponie oświadczył, 
że śledztwo toczy się w dalszym ciągu i że rząd ro ­
syjski traktuje z władzami szwajcarskiem i o wydanie 2 
sprawców tego m orderstw a.

Z  zam ętu .
P e te rsb u rg  (Tel wł.). D epartam ent policyi naka 

zał jak najostrzejszy nadzór nad rekrutam i politycznie 
podejrzanymi, dowiedziano się bowiem, że partye rew o­
lucyjne z pom ocą nowych rekrutów prow adzą agitacyę 
rewolucyjną w armii.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag.). Ministeryum postanowiło 
część wojsk kozackich użyć do służb} policyjnej na stałe.

Oficerom kozackim, przydzielonym do oddziałów 
policyjnych, ma oyć poun.esione wynagrodzenie.

L ondyn (Tel. wł.). W Rydze stracono siedmiu 
chłopców poniżej lat szesnastu, z powodu rzekom ego 
czynnego udziału w rewolucyi. Wszyscy sieam iu upor­
czywie twierdzili, że są niewinni. Wyrok wykonano 
w n o c y ; zw łok1 zostały natychm iast pogrzebane bfĉ . ja- 
kiejKolwiek ceremonii. »

K alisz (Tel. wł.). Wydział Izby sądowej w arsza­
wskiej rozpoznaw ał tu 12 spraw' o propaganaę wśród 
m ieszkańców i wojska oraz o przechowywanie nielegal 
nej literatury Skazano wszystkich oskarżonych na zam ­
knięcie do fortecy lub w więzieniu od miesiąca do 3 lat.

Irk u ck  (Pet. Ag.). Uzbrojona banda napadła urząa 
po«.ztowy w Kułtuku i zrabow ała 14.000 rub. sr. Sze­
ściu napastników  ujęto i znaleziono przy nich część zra­
bowanych pieniędzy.

Irkuck . (TBK.) Z powodu rozruchów  w grudniu 
z. r. w Krasnojarsku stanęło obecnie przed sądem  116 
szeregow ców , 1 chorąży, 104 osób cywilnych.

W arszaw a . (Pet. Ag.) Wczoraj w ieczór jechał 
w powozie porucznik kekshoim skiego pułku piechoty 
gwardyi jazun, z córką pułkownika O narew icze Gdy 
pow óz był wr pobliżu kasam i, zauważono, że do powozu 
dano strzały. W ewnątrz 2iiaieziono oboje zastrzelonych.

R ad a  p a ń stw a .
P o sied z en ie  Izby posłów .

W iedeń . (TBK.) Na początku wczorajszego po­
siedzenia p. K r e m p a  zgłosił inteipelacyę w sprawie 
odszkodowania gminy Rzędzianowice z powodu wywła­
szczenia.

N astępnie Izba posłów przystąpiła do dysitu- 
syi naci grupą VII przedłożenia w yborczego tj. nad 
paragr. 16— 41 ordynacyi wyborczej.

Po referentach mniejszości pp. Tavczarze i Vogle- 
rze, Który uzasadniał wniosek mniejszości w sprawie 
zaprowadzenia trybunałów  wyoorczych, zabrał głos p. 
Breiter. W ystąpił on przeciw postanowieniu o  wyborze 
zastępców  posłów i polemizował z prof. Starzyńskim.

P. S e i t z oświadcza, że zasadniczo jest za w y­
borem  trybunałów  w yborczych , ałe będzie głosował 
przeciw' dotyczącem u wnioskowi, gdyż sądzi, że nie da 
się to  obecnie przeprowadzić. Przem aw ia przeciw prze­
pisom o  tajności aktu wyborczego i skrutynium. Naj- 
energicznieiszymi obrońcam i tajemnicy są panow ie z Ga- 
licyi i Dolnej Austryi, gdzie dzieją się największe nad­
użycia.

N astępnie po mowie p. Baxy, zabrał głos poseł 
S t a r z y ń s k i ,  który om awia spraw ę reprezeniacyi 
mniejszości narodowych i zaznacza, że ta  instytucya, 
mimo, iż na razie zastosow ana Dędzie tylko w gminach 
wiejskich W schoamej Galicyi, przeciez nie jest specyfi­
cznie galicyjską, gdyż według brzmienia dotyczącego 
przepisu ustawy, wszystkie kraje, które u siebie uznają 
za stosow na wybrać w mektórycn okręgach wyborczych 
więcej aniżeli jednego posła, m ogą z tej instytucyi sk o ­
rzystać W łączność, z zaprowadzeniem  repi ezentacyi 
mniejszości pozostaje instytucya zastępców  posłów, k tó ­
rą  m usiano stw orzyć, aby nie nastąpiła zm iana sił mię­
dzy w iększością a m niejszością. Instytucya reprezeniacyi 
mnie-szośei i zastępców  posłów jest wprawdzie w Austryi 
nowością, jednakow oż wzory istnieją już w odpow ie­
dnich instytucyach w Belgii i niektórych kantonach 
szwajcarskich Z resztą we Francyi przejawia się obecnie

dążność do stworzenia tych instytucyj. W szystko są  to 
kraje, gdzie caie życie polityczne spoczywa na bard o 
wolnościowej podstawie, a gdzie te instytucye okaztły  
się przecież dobrem i, nie rnożna więc ich w Austiyi 
nazywać reakcyjnemi. Mówca wyraża zadowolenie, że 
komisya reformy wyborczej przyjęła propozycyę Koła 
polskiego i oznacza także uchwalę powziętą przez ko- 
misyę co do zastępców  posłów jako najodpowiedniej­
szą. Polemizuje z wywodami Seitza i oświadcza w koń­
cu, że zastrzega sobie jeszcze postawienie niektórych 
wniosków w spraw ie przeprow adzania sam ego aktu wy­
borczego podczas dyskusyi nad ustawą o  ochronie sv r- 
body wyborów. (Grom kie oklaski u Polaków). t

N astępnie przyjęła Izba całą grupę VII bez zjn a 
i przeszła do rozpraw' nad g 42 ordynacyi w ybort, ei, 
dotyczącym  ochrony podziału OKręgów wyborczych za 
pom ccą kwalifikowanej większości i nad wnioskiem 
mniejszości dra Pergelta w sprawie niemieckich człon­
ków delegacji z Czech i Moraw.

Referent dr. Loecker prosił o przyjęcie § 42 
w brzmieniu komisyjnem i przemawiał przeciw' wnio­
skowi Pergelta.

Dr. Pergelt popierał swój wniosek, a dr. Schrei- 
ner oświadczył się za utrzym aniem 2/ 8 > i3*10 warunku 
do zmiany pouziału m andatów.

Na tern posiedzenie przerw ano. Koniec o  godz 
3 kw adranse na 5. N astępne w poniedziałek o  godz. 3 
popołudniu. Na końcu posiedzenia odczytano interpela- 
cye i wnioski, między innemi 10 wniosków nagłych 
p. Sobotki i towaizy.szy.

2  Izby panów .

W ieueri (TBK.). Izba panów zebrała się wczoraj 
popołudniu na posiedzenie. Na wstępie wiceprezydent ks. 
Schoenburg poświęcił wspomnienia pośmiertne, śp-. a/cy 
księciu O ttonow i i śp. hr. Borkowskiemu wmiosek 
p. Habietinka uchwalono w drodze nagłe; 'postaw ić na 
porządku dziennym ustaw ę w sprawie Ksiąg gruntowych 
w Galicyi i na B ukov. inie.

P o  odczytaniu w pływów przekazano ustaw ę nafto­
wą komisyi, a następnie po krótkiej iozprawrie p r z y ­
j ę t o  b e z  z m i a n y  u s t a w ę  a p t e k a r s k ą ,  
uchwaloną już przez Izbę poselską.

Następnie przyjęto bez dyskusyi ustawę o  reform ie 
ksiąg g-umowych w Galicyi, poczem w ybrano k o  n i- 
s y ę  d l a  s p r a w y  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  zło­
żoną z 21 członków; z Polaków  weszli do komisyi 
Leon hr. Piniński i dr. Biliński.

Hr. Wodzicki i tow. wnieśli interpelacyę z po­
wodu zwołania posieazenia deiegacyi na niedzielę. Inter­
pelanci zapytują prezydenta ministrów, dlaczego zwołano 
delegacye właśnie na niedzielę, obrażając przez to  uczu­
cia religijne znacznej części członków deiegacyi i ludno­
ści katolickiej. Interpelanci wskazują na to , że nawet 
parlam ent i kormsye nie odbyw ają w niedziele wcale p o ­
siedzeń.

W iedeń  (TBK). W Izbie panów, wśród wybranych 
ao  komisyi ustawy o minerałach ziemnych, znajdują się 
pp. Gorayski, hr. Stan. Stadnicki i br. Jerzy W assilko.

W iedeń (Tel. wł.). Podczas wczorajszego posie­
dzenia Izby panów wydarzył się w ypadek, który wywo­
łał w.elką sensacyę polityczną. Miano w ybrać specyalną 
kom isyę celem obradow ania nad reform ą w yboiczą. 
Wszystkie 3 stronnictw a Izby Panów  m ianowały swoicn 
kandydatów .

D otychczas było zwyczajem, że każde stronnictw o 
głosow ało za nom inatam i dwóch innych stronnictw  bez 
żadnej zmiany. P artya centrum mianowała na członka 
komisyi byłego ministra spraw  wewnętrznych, hr. By- 
land-Rheidta. Tym czasem  przy obliczeniu głosów  poka­
zało się, że hr. Byland-Rheidt p rzepadł i że w jego 
miejsce w yb-ano ze stronnictw a centrum  hr. Maran u. 
W ywołało to  dlatego sensacyę, że hr. Byland-Rheidt 
uchodź1 za autora reform y wyborczej. Prawica tedy i 
lewica chciały w ten sposób okazać, że odrzucają tę 
reform ę wyborczą, której autorem  był hr. Byland-Rheidt.

Przew ódcy stronnictw a centrum prowadzili układy 
z dwom a innemi stronnictwam i o to , aby w ybrano hr. 
Byland-Rheidta, lecz pokazało się, że wszelkie układy 
nie doprow adzą do rezultatu. W obec tego stronnictwo 
środka postanow iło, aby hr. M eranu na razie zatrzym ał 
swó; m andat w komisyi reform y wyborczej, gdyż nie 
chce narażać hr. Byland-Rheidta na pow tórną obrazę, 
m ógłby bowiem przepaść po raz drugi.

Z komisyj parlamentarnych.
W iedeń  (TBK.). Podkom itet kem isyi budżetowej, 

wybrany do spraw y subwencyi Lloyda, odbył wczoraj 
posiedzenie, na którem  przedyskutuw ano par. Ir—7 i 
przyjęto je z rozm aitem i zm ianami. N astępne posiedze­
nie w poniedziałek popołudniu.

W iedeń  (TBK.). Suokom itet kom isyi reform y wy­
borczej uchwalił wczoraj w całości ustaw ę o  ochronie 
wolności wyborów.

Sprawy parlamentarne.
W iedeń  (TBK.). P c  wczorajszem  posiedzeniu Izby 

poselskiej zebrali się przedstawiciele wszystkich stron­
nictw deiegacyjnych na naradę. W obec iednomyśmego 
życzenia, oświadczył książę Lobkowicz, że ta k ie  na 
czas obecnej ses^i zatrzym a godność przewodniczącego 
deiegacyi. Wobec tego, wszystkie urzędy w plenum i 
kom isyach pozostają bez zmiany. Co się tyczy prac 
delegacyj i Izby posłów, wyrażono życzenie, aby do 
1 grudnia ukończono obrady nad reform ą wyborczą, 
taK, aby czas od 1 do 15 grudnia mógł być poświęco­
ny pracom deiegacyi. Izba posłów zebrałaby się pono­
wnie 17 grudnia.
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D elegacye.
-Wiedeń (TBK.). Prezes delegacyi austryackiei, Rs. 

Lobkcwitz, zawiadomił członków de-legacyi, zg zwołuje 
ich na 12 posiedzenie 41 sesyi aelegacyjnej na niedzielę 
d. 25 - b. m. o godz. 10 przedpołudniem.

JNa porządku dziennym znajdują się : 1. Wpł) wy. 
2. W ypór sekretaryatu. 3. W ybory do komisyj.

S p raw y  w ęg ie rsk ie .
B u d a p esz t (TBK.). Sejm przyjął wczoraj wszystkie 

t y t i ‘budżetu i na wniosek sprawozdawcy pozostawił 
w cieszeniu wydatki wspólne aż do uchwały dele-
gacyYjJ

Dostawy dla armii i marynarki.
tWiedeń, (TBK.). N arady w spraw ie rozdziału d o ­

staw przem ysłowo-rękodzielniczych dla wojska i m ary­
narki dopiow adziły do ugody mięazy rządem w ęgier­
skim i austryackim  a zarządem  w ojskow ym ; ugoda za­
sadza , się na szczegółowem  oznaczeniu przydziału dla 
obu połów monarchii, o raz daje ministerstwu handlu 
możność kontroli nad dostaw am i.

Przeciwko drożyźnie mięsa.
W iedeń . (TBK.). Prezydyum  ogólnego związku 

Tow arzystw  gospoaarczych w Austryi, w celu usunięcia 
ogólnej drożyzny mięsa, postanow iło urządzić lokalne 
sprzedaże bydła, a  w Wiedniu i innych miastach cen­
tralne sprzeuaze.

Mianowania.
^ ■ | v i e d e ń .  (TBK.) Cesarz nadał starszem u radcy 
tP ^ H e m u  i naczelnikowi salin w Wieliczce, Edmundo- 
w i^ ^ Ł le r o w i ,  * przy sposobności przeniesienia go na 
w ła j^ ^ ^ o ś b ę  w stan spoczynku, tytuł i charakter rad ­
cy d iw ^ ^  Zam ianow ał radców  górniczych E rnesta Ne- 
chaya-FelSt isa i K arola Nigrina starszym i radcam i gó r­
niczymi w galicyjskich zarząaacn salinarnych.

Minister -karbu  zam ianował starszego zarząucę 
górniczego i hu liiczego  Edw arda W indakiewicza radcą 
górniczym w m inisterstwie skarou, o raz inspektora bu­
dowy salin Franciszka W łodarczyka, starszego m ierni­
czego Józefa F iy ta , s tarszego  zarządcę salinarnego S ta­
nisława Tarcnalskiego i starszego  zarządcę górniczego 
Julianp D ietzego, radcam i górniczymi w galicyjskich ze 
rządach salinarnych.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Teł. pryw.). „N ow a Reform a" donosi, 

że Krakowowi grozi ponownie strajk piekarski z po­
wodu, źe m ajstrow ie zryw ają zaw artą umowę i wyda­
lają robotników . „N aprzód44 donosi, że w kilku pie 
karniach strajk  już wybuchł, ogólnego jednak strajku 
piekarsKiego jeszcze n.em a.

beic ia racy a  p rzed w y b o rcza .
Kołomyja (Teł. wł.). N a zebianiu kom itetu po­

w iatowego burm istrz KięsKi ztożył o reac, oświadczając, 
że w razie wyboru wstąpi do stronnictwa dem okraty- 
czno-narodowego, w obec czego p. Haczewski cofną) 
kandydaturę, a kom itet jednogłośnie ucnwaiił popierać 
Klęskiego na posła sejm owego.

Wrzenie w  zaborze pruskim-
K atow ice (Teł. wł.). Wielkie wrażenie wywoial 

fakt, że aresztow ano tu przewódcę Sokołów  polskich 
kupca Klimenza. A resztowanie to  nastąpiło  pod zarzu­
tem, że podniecał dzieci polskie do bezrouocia szkol­
nego. Klimenza osadzono w więzieniu w Mysłowicach.

P o zn ań  (Teł. wł.). Rada miejska obiadow ała we 
w torek w spraw ie szkolnego strajku dzieci poiskich 
Burmistrz Kuenzer oświadczył, źe m agistral potępia je­
dnogłośnie s^ a jk , jako aKcyę nieuczciwą. (!)

’W grudniu  odbędz ie  się w ielk.e zg rom adzen ie  pu ­
bliczne p o la k ó w , celem  w ysto sow an ia  petycy i do  pa- 
p i e a ^ ł  sp raw ie  wyKłaau religii.
^ B K ’rzeciwko redaktorow i „Dziennika K ujaw skiego'4, 

^ ^ t^ jw s k ie m u ,  w drożono dochodzenie sądowo-karne 
4 F v  trzech spraw ach, pod zarzutem  podburzania ao  strajku 

zkolnego.
K rak ó w , ( le i .  pryw.). M ecenas p. Dziembowski, 

który bawi w Krakowie, miał rozm ow ę z redaktorem  
„Czasu" o ruchu przeciw niemieckiemu nauczaniu reli- 
gii, stw ierdzając, źe ruch ten rozwinął się zupełnie sa­
m odzielnie bez niczyjej agitacyi.

Obecnie strajk szkolny obejmuje już około 100.000 
dzieci. Rodzice, w jakikolwhek sposób zależni od rządu, 
podlegają z tego powodu karom dyscyplinarnym. Rząd 
nasyła gminom opornym  na ich koszt nauczycieli „kar­
nych", którzy mają albo wyuczyć dzieci dostatecznie 
języka niemieckiego, albo tow arzyszyć dzieciom przy 
odsiadywaniu aresztów7 za straik. Spraw a niemieckiej 
nauki religii musi jeszcze być jeszcze rozstrzygniętą 
przez Reichsgericht (Trybunał Rzeszy), a dziś właśnie 
oczekujemy wyroku w jednej takiej sprawne, która za­
decyduje o innych.

W Zaurzu zabrano z domu rodziców' dzieci 2 ro ­
dzin, opierające się niemieckiej nauce religii,

Z b ieg o stw o  z  a rm ii ro sy jsk ie j.
B u k a re sz t. (Tel. wł.). Źandarm erya tutejsza 

rusztowała wiele podejrzanych indywiduów, które 
oświadczają, że są żołnierzam i rosyjskiego pułku jazdy, 
z k tórego cały szw adron wraz z oficerami zbiegł 
z W arszawy, ponieważ za karę miał być wysłany na 
Wschód daleki. O ficerow ie uciekli do A® ery ki, żołnie­
rze rozproszyli się po Austryi i Rumunii.

Inwentaryzacya kościołów.
P a ry ż  (TEK.). Arcybiskup Paryża, Richard, wy- 

> la! swego sekretarza do Rzymu po wskazówki w spra 
w;e sytuacji.

P a ry ż  (TBK.); Naczelny prokurator wdrożył do

chodzenie karne przeciw biskupowi Marsylii Andrien'owi, 
z powodu jego protestu przeciw inwentaryzacyi ko­
ściołów.

Belgrad. (TBK.). P o  czternastodniow ej przerwie 
Skupczyna zebrała się wczoraj ponownie.

Rzym  (TBK.). K ró1 giecki przybył wczoraj ao  
Rzymu. N a dworcu oczekiwał go król, prezydent gabi 
netu i ministrowie.

Wrocław. (TBK.). K ardynał ks. biskup Kopp wy­
jechał wczoraj do Rzymu.

P ary ż . (TBK.). „ E c h o d e P a r is "  donosi, że obecny 
francusKi am basador w Berlinie zam ietza z dniem 1 
stycznia ustąpić.

P a ry ż . (TBK.). Izba deputowanych rozpoczęła 
dyskusyę nad budżetem  na r. 1907.

Z salf sądowej.

Epilog masakry, urządzonej 
przez policyę lwowską.

W dniu 6 maja, jak o  tern w swoim czasie do­
nosiliśmy, rozegrała się na pj. M aryackim koło pomnika 
Mickiewicza olbrzym ia j  bójka między policj ą lwowską, 
a zebranymi pod pomnikiem socyalistam i. Pow ód do 
bójki dał czerwony sztandar, który policya skonfiskowała 
dem onstrantom , ci zas usiłowali „odb ić" go.

W DÓjce policyanci dobyli szabel, raniąc kilkuna­
stu dem onstrantów . W spraw ie tej m asakry, jednej z wię­
kszych, urządzonych przez policyę lwowską, /nterwenio- 
wał p rez. Michalski, wskutek interpelacjo, u namiestnika 
i dyr. Schechtla, którzy przyrzeKli zbaaać spraw ę i uka­
rać winnych Jak skończyło się śledztwo, niewiadomo, 
wczoraj jednak, trzej dem onstranci stanęli przed trybu­
nałem sądu karnego, osnarżeni o gwałt publiczny. O to  
prokuratorya państw a oskarżyła Adama Cholewę, czel. 
stolarskiego, o to , że w d 6 maja uderzył laską poli- 
cyanta Perika, Karola Kwiecińskiego dyeiuryusz* d po 
trącenie policyanta Wickara, zaś Konrada Mackiewicza, 
słuch, praw, poddanego rosyjskiego, o uderzenie laską 
polieyantów Petryszyna i Jakubiszyna.

Rozprawę prowadzi! r. W i e r z b i c k i ,  oskarżał 
prok. N i e w i a d o m s k i ,  bronili osKarźonych dr. 
B r o m  De r  g i dr.  F e u e r  s t e i n .  O skarżeni nie po­
czuwali się do żadnej winy, oświadczając, źe byli tylko 
biernymi widzami masakry polieyantów.

O sk . Cholewa nie stanął na rozprawie, wobec 
tego prow aazono przeciwko niemu rozpraw ę w zaoczno- 
ści. P o  przeprow aazonej rozpraw ie skazano Cholewę 
na 14 dni aresztu, Mackiewicza na 8 dni z zamianą 
na 40 kor grzywny, Kwiecińskiego zaś uwolniono od 
winy i kary.

NA M A R G I N E S I E

B o j o w i e c .
Jestem  w aam inistracyi „P o laka44 w Krakov ie. 

Persona! biurowy kończy właśnie urzędowanie i zabiera 
się do wyjścia, gdy wiem ziawia się iakiś spóźniony 
interesant i zatrzym uje adm inistratora „na minutkę44. 
Dżentelman przyzwoicie ubrany z czerwoną krawatką.

—  Proszę pana, pi zyszedłem tutaj, bo ja jestem 
z partyi P P, S

— A, to.
—  Wiern, panie, ale ja juz byłem w „N aprzo ­

dzie44 i w „S am opom ocy" i właściwie nie wiem, co to  
ma znaczyć.

—  Jak to?
—  Ano panie, ja iestem bojowiec z W arszawy i 

przyjechałem tu niedawno, bo nas tam właśnie nakryli 
i trzeba było za koraon.

—  Czemże mogę panu służyć?
—  P roszę pana, i w „N aprzodzie44 i w partyi 

ciągle mi obiecują teraz coś dać, bo ia jestem bez za 
jęcia, a l t  mme się zdaje, że oni mnie tu myślą ładnie 
wykierować. Nic mi nie dają i myślą, źe będę jeszcze 
trzeci tydzień na darm o chodzi!. Ale to się po mnie nie 
posaze. |a jestem, panie, bojowiec.

—  Więc cóż z teg o ?
— To z tego, że przystępuję do narodowej de- 

mokracyi —  huknął groźnie i spojrzał pytająco, ocze­
kując efektu.

—  Bardzo chwalebnie, ale jakie stąd konsekweneye 
wynikają dla naszego stronnictw a?

—  No, naturalnie, żebym tu dostał jaką zapom o­
gę... albo zajęcie.

— Ach, w ten sposób moglibyśmy łatw o zwię­
kszać nasze szeregi. Ale ęoż pan um iesz?

—  Ja jestem krawiec, aie mnie tu nigdzie nie chcą 
przyjąć do roboty.

.—  Teraz, podczas sezonu? A to  chyba pan nie 
masz św .adectw  ze sobą.

—  A nie mam świadectw .
—  Więc przez dwa tygodnie nie mogłeś pan ich 

wydostać z W arszaw y?
— Proszę pana, cóż ja tu będę starał się, latał 

za zajęciem ? A od czegóż partya ? Przecie to  jej psi 
obowiązek, źeoym ja, oojowiec, miał odpowiednie 
zajęcie!

Rzeczywiście, zdaje się, źe chwilowo trudnoby 
było znaleźć zajęcie „odpow iednie44 dla tak wojowni­
czego pana. Dowiedziałem ^sie jednak, że zajście to  nre 
wyjątkowe i że boiow ców takich rozgoryczonych i bez 
„odpow iedniego" zajęcia jest spora liczba, tak spora, 
że ludzie tego gatunku stali się już na gruncie krakow ­
skim typem w swoim rocizaju.

Coraz częściej wyrzucony burzą „bojow iec44 osia­

da w Gaiicyi i kio wie*'czy wkrótce nie stanie się cho­
robą społeczną tak Królestwa, jak i Gaiicyi. Już teraz 
podnosi się przeciw niemu reakeya ze sfer robotniczych 
galicy jskich, jak to  zdarzało mi się słyszeć z ust samych 
robotników , szczególnie socyalistow  Keakcya to  że 
względów narodow ych szkodliwa, bo razem z szum o­
winami rewolucyi potępia w czambuł wszystkich przy­
byszów z K rólestw a w myśl g ljp iego  hasła : „G alic ja
dla Galicyan44. Przeciwdziałając jednak temu antagoni­
zmowi dzielnicowemu, należy pilnie baczyć na szereg 
złych objawów, jakie tow arzyszą im portowi z K róle­
stw a. Zapobiedz im m ogłoby tylko uspokojenie się za­
burzeń w Królestwie i pow rót do pracy „bojow ców 4 . 
S zereg zam kniętych fabryk w Kióiestwie, w zrost niena­
wiści partyjnej i huk sb-zaiów krwawej „bojow ki14 łódz­
kiej odpow iadają na ten postulat ponurą i smutną 
wróżbą.

MŁOWSKI.

Wiadomości bieżące.
■ p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o la s r ic z n  e ;z obserwato- 
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P rognoza na d z iś : P ogoda przy zmienne.n za­

chmurzeniu.

—  W iadom ości o so b is te . NamiestniK hr. Potocki 
wyjechał do Krakowa na uroczystość poświęcenia n r 
wego gmachu tamtejszej Akademii handlowej.

M arszałek kraju hr Badeni powrócił do Lwowa
Ai tur Kiihnel, rządowo-upoważniony inżynier bu­

dowy, z siedzibą urzędową w Sam borze, złożył przepi­
saną przysięgę.

—  Z  życia towarzyskiego. Dzisiaj odbędzie się 
w kościele O O . Dominikanów o godz. 11 przed połu­
dniem ślub panny Gizeli, córki M aryana i Adeli z Schim- 
lovichów Quirim, z panem Mieczysławem Kierszem.

—  Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo handlu 
zam ianowało ofieyantów pocztowych T. Piszczaka i K. 
Treibetza, asystentam i pocztowymi, a dyrekeya poczt 
i telegrafów  przydzieliła pierwszego Jo  b ro h o b je z a , 
drugiego do Dąbrowy

Nam iestnictwo zam ianowało starszego inżyniera, 
Jakoba Engeiberga, przy starostw ie w W adowicach ko­
misarzem nadzoru kotłów carowych na powiaty w ado­
wicki, myślenicki i now otarski.

Gal. Dyrekeya poczt i telegrafów przeniosła ofi- 
Cyala pocztowego, W łodzimierza Kirylowicza, z Husia- 
tjn a  do Rzeszowa.

—  W raucie  A k ad em ick ieg o  K oła T . S . L. odok  
Wp. Siem aszkowej, Szymanowskiej, Misia i Chóru aka- 
dem .ckiego swój współudział obiecali pp. S fanisław 
Głowacki i dr. Zdzisław Szczepański. Tak część arty­
styczna rautu jakoteź i upragnione tance budzą wielkie 
zainteresow anie w naszem mieście i bardzo wiele osób 
na rau t się wybiera. Bilety przez soootę dostać można 
jeszcze w Kramie A, K T. S. L. ul Chorą żyzna 1. 
14. W dzień rautu 25 bin. przy kasie na Strzelnicy.

— „D zieci lw ow sk ie" w raca ją . Trzeci batalion du 
p. p., który przed kilku miesiącami przeniesiono do Bo- 
śnii, w raca do Lwowa dzisiaj o godz. 11 w nocy.

—  P ie rw szy  p ro ces ó bandytyzm , Kilka wypadków 
przeniesienia się bandytyzmu, grasującego w Królestwie 
Boiskiem, na grunt galicyjski, które się wydarzyły w Ga- 
licyi zachodniej, będzie przedmiotem sądowych rozpraw  
karnych. O dbędą się te procesy w 1 arnowie, Krakowie 
i Wadowicach.

Pierwszym cnronologicznie będzie proces w ado­
wicki, który będzie zarazem m oże najciekawszym, dotj 
czyć bowiem będzie faktów' i napadów niesłychanej śm ia­
łości, wśród których jest także i zam ordow anie poli­
cyanta Dittricha w Białej.

Nie wnikając w treść aktu oskarżenia, zaznaczamy 
na razie, że zasiędzie w tym  procesie na ławie oskar­
żonych trzech bandytów, a mianowicie:

1) Andrzej Kurek la t 23, 2) Adolf Ruszkiewicz 
lat 25 i Karol A tłas la t 19.

Wadowicka prokuratorya państwa oskarża Andrze­
ja Kurka o zbrodnię doKonanego m oiderstw a wzgiędem 
śp. nieiakiego Tom asza Uajdysa i Andrzeia Dittricha, 
polieyania w Bialei, dalej o usilowane m orderstw o wzglę­
dem Stanisława Koryczana, Franciszka Rutkowskiego, 
Karola Kunerta. Ferdynanda Bahnera, Andrzeia Fabii, 
Urbana G aw rona i Karola Karpia, o zbrodnię kradzie­
ży częścią dokonanej, częścią usilowanei, o zbrodtnę 
obrazy majestatu, zbrodnię gwałtu publicznego i p rze­
kroczenie patentu ces. o noszeniu broni; Auoifa Ruszkie- 
wicza i Karola Atłasa o zbrodnię kradzieży, zbrodnie 
gwattu publicznego i przekroczenie wzmiankowanego 
patentu cesarskiego.

Rozprawa zacznie się dnia 24 bin. i trwać będzie 
4 dni. P rzew oum czjć jej bęazie radca sądu kraj Ku 
dolf Pelz, oskarżenie wniesie zastępca prok. państwu dr. 
Feliks Rosner. Jako obrońcy wystąpią adwokaci: dr.
Józef Korn w ,mieniu Andrzeja Kurka, dr. FrancUzek 
G óra w imieniu Adolfa Ruszkiewicza i dr. Jan Iwański 
w imieniu Karola Atlasa. Rozprawa ta  —  jak nam do ­
noszą z W adowic ,— budzi powszechnie niezwykłą sen­
sa c ję , wobec czego zarządzono wydawanie biletów 
wstępu.

—  S p raw y  naftow e. W czorai odbyło się we Lwo-
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wie pierwsze posiedzenie „Kom itetu Zaufanych", orga- 
nizacyi producentów  ropy „P etro lea" , istniejącej na no­
wych podstawach już od 25 października. Posiedzenie 
poprzedziło dokonanie wyboru sześciu członków korni 
tetu, na podstaw ie list głosowań, nadesłanych przez ko ­
palnie z mniejszą p rodukryą; wybrani zostali pp. dr. 
Goidham m er, Kiesler, M endeisohn , Seem ann, Wolski 
i hr. Z am o y sk i; oprócz tych sześciu członków z wybo­
ru weszli do komitetu autom atycznie pp. D ługosz, dr. 
Frankel, S ochor i Sussmann, jako przedstawiciele ko­
palń z większą produkcyą (ponad 600  w agonów  pół­
rocznie), Zaw ad Kredytowy wydelegował do K om itetu 
pp. N euratha i dra S teczkow skiego.

Kom itet w tym składzie rozpoczął obrady w ybo­
rem komisyi rewizyjnej, komisyi dla spraw y ropy o p a­
lowej i komisyi dla obm yślenia środków , celem zjedno­
czenia w organiz cyi wszystkich producentów  ropy, na­
stępnie odczytano warunki, od których niektórzy proau- 
cenci-rafinerzy czynią zaleznein sw oje przystąoienie do 
„Petro lei". Wobec tego, że dotychczas nie reprezentuje 
„P etro lea" pemych 95 prc produKCyi, oświadczyli za­
stępcy Zakładu K redytow ego na prośbę „Komitetu Zau­
fanych", że przed 30 listopada nie zniżą dotychczaso­
wej stopy zaliczkowej, że zatem  na razie wyczekują 
dalszych przystąpień producentów  ropy do „P etro lei" . 
Dzisiaj odbędzie się dalszy ciąg posiedzenia, na którem 
w obecność' —  w charakterze gości —  niektórycn pro 
ducentów rafinerów  om awiane będą warunki przystąpie­
nia tych ostatnich do nowej organizacyi.

—  S tra jk  p ie k a rsk i. S tarania prezydenta m iasta 
p. M ichalskiego, mające na celu doprowadzenie do na­
wiązania rokowań, natrafiają na opór. W czoraj wrócił 
z Krakowa instruktor stow arzyszeń zawodowych dr. 
Schonnet, który oświadczył, że przedstawi inspektorowi 
przemysłowem u obecną sytuacyę strajKową i zażąda od 
niego, aby z mocy swego urzędu nawiązał rokowania 
ugodowe.

Sytuacya strajkow a zaostrza się coraz bardziej. 
O bie strony, tak majstrowie, jaK strajkujący oświadczają, 
że na ustępstw a się nie zgodzą.

K om itet strajkowy w’ydał wczoraj odezw ę, w k tó ­
rej zwraca się do publiczności z żądaniem, aby zaopa­
tryw ała się w pieczywo dom ow ego wyrobu, ponie,vaż 
m ajstrowie w yrabiają obecnie pieczywo przy pom ocy lu­
dzi chorych, nie zachowując przytem  przepisów hygie- 
nicznych Dalej oświadczają strajkujący, że strajku, pod­
jętego celem uzyskania podwyżki 2 k. od 100 koron 
zarobku, oraz hygienicznych urządzeń, nie zaprzestaną 
dopóty, pćid żądania te  nie zostaną, przez majstrów 
spełnione. O dezwa występuje wreszcie przeciw podw yż­
szeniu cen chleba, jakie obecnie nastąpiło, przyczem 
podnosi, iż strajk obecny nie jest wym ierzony przeciwko 
konsum entom , lecz przeciw m ajstrom .

Strajkujący, jak już wspominaliśm y, znaleźli po­
parcie u robotników  rzeźnickich, którzy na odbytem  
onegdaj zgrom adzeniu posianowili zbierać pomiędzy sooą 
datki dla strajkujących i zagrozili rozpoczęciem  strajku, 
gd^by w najkrótszym  czasie strajk piekarsKi me został 
załagodzony

Dzisiaj o g. 11 przedpołudniem odbędzie się w ra ­
tuszu posiedzenie wydziału korporacyi, na którem  mają 
zapaść decydujące uchwały.

Aprowizacya miasta w pieczywo jest zupełnie wy­
starczająca, w'obec znacznego dow ozu chleba z Kuli­
kowa, Żółkwi, Przem yśla, Krakowa, tudzież z M oraw 
i Ślązka. W czoraj dowieziono poraź pierwszy chleb 

Brodów. Ceny pieczywa podrożały. Jak nas informują
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4"/o konwert. ) maj—listopau . . 4
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4%
w banknotach, luty—sierpień . .4Vs
w srebrze, kwiecień—październik . 4*/s

L.>sv z roku l&6u „ 500 i,\. w. a. . . . 4
1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

” „ \864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zas.aw ne dom en państw. 120 z ł. za szt. 5
Ó łiiff p a ń s tw a  k r a j ó w  k o r o n u j  c a

w iadzie państwa reprezentowanycń.
Austr. renta ziota wolna od podaiKu . . 4

„ w wal. kor. wolna od pod. .
” „ inwest. wolna o~ pod. . . . 3‘/2

O b l i s a c y e  k o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta \v srebrze . .

„ ce0. Elżbiety w złocie w. od pod.
ces. Franciszka Józefa w srebrze
Karola L u a w ik a ...............................

„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O b l i f ta ty c  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .

Kolej arcyks. Albrechta 2U0 i 1000 zł. w sreb. 4
czes. Em. .885 200, 1000, 500U zł. .

J „ „ 1895 400, 2uo0, iOuuu k. .
” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .
„ Karola Ludwika srebr............................

Lwów.-Czern.-Jassy Ern. 1894
D in ?  p a ń s tw . K raj. k o r .  w ę g ie r .

Węgierska renta z ł o t a ............................. 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 3l/s
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

» .» >• » ...................
Węg. obl.gacye prem. reg. Cu sy . . . .  4
Krcac. i fiaw . obligacye piopin w. a. . .4 l/a
Węgierskie obligacyc hip .......................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip..................4

I n n e  p n o l i c z n e  p o ż y c z k i .

ze strony majstrów  piekarskich, jest to  wyzysk sklepi­
karzy, którzy po  tychsam ych jak przed strajk.em  ce­
nach pieczywo otrzym ują.

—  T ajem n iczy  w ypadek . Dwaj żołnierze, przecho­
dzący onegdaj w ieczorem ul. Zam arstynow ską, spostrzegli 
szeregow ca 95 p p. Antoniego B roszczaka, zw alanego 
błotem  i krwią, w ionącego się ku miastu, zabrali go 
więc i zaDrowadzili do kasarni w Zam arstynow ie, dokąd 
wezwano pogotow ie Tow . ratunkow ego. Żołnierz ośw iad­
czył, iż napadli go  i pobili jacyś nieznani ludzie w Za 
m arstynow ie: opow iadanie to jednak me zdaje się być 
praw dą, mundur jego bowiem cały owalany sm arowidłem  
wczowem , lewa ręka zm iażdżona zupełnie, na głowie 
zaś i ciele liczne ranki i zdarcia naskórka.

Zachodzi podejrzenie, iż w zam iarze samobójczym 
rzucił się on pou pociąg lub pod wóz tram wajow y. Ciężko 
poranionego przewiozło pogotow ie ratunkow e do szpi­
tala wojskowego.

—  N apad z zem sty . Służąca Sabina Laska zaskarży­
ła  .d o zo rcę  dom u prży ul. Kazimierzowskiej poć Ł 28 
do 'sądu za obrazę D ozorca D em ko Chrom lak, spo- 
tkawszy ją wczoraj popołudniu, rzucił się na nią z sie 
kierą. G dyby nie dom ownicy, którzy rozbroili rozw ście­
czonego cerbera i oodali go w ręce poncyi, m ogła 
dziewczyna przepłacić to  życiem a w każdym razie od­
nieść ciężkie obrażenia. A resztow any Chrom lak zeznał 
w pclicyi, że nie ręczy za sieoie, bo w chwiii ujrzenia 
oskarżycielki był ze złości nieprzytom nym .

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń: d n .2 3  listopada. Kursy giełdy wiedeńskie: 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obłig. p.
z r. 1880 3 proc. 2 8 1 -75, Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 1 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 0 '— , W ęgierskiego B a n ­
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 2 5 7 '— , Pożyczka serbsk. 
norm po 100 ir. 4- proc. 1 0 2 '— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22  90, Zakr. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 456 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 3 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 9 '— , Pożyczka m Lubiany k. 
zi. 8 8 '5 0 , Ofen 40  zł. 1 6 6 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
173 50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 7 '7 b , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2S '90 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 4 '— . Saima 1 9 5 '—  zl. m. kon. 7 1 '— , 
Pożyczka salchurska 164 05 , zi. Tureckie oblig. prem . 
kolej do fr. 1 6 3 '7 5 , Losy kom unalne m. Więdnij-
z r. 1874 5 0 5 '— .

P aryż, d. 23 listopaaa. Trzy procentow a renta 9 6 '0 2  
m ąkc 3 1 1 0

B erlin , a . 23 listopada. Banknoty austryackie 85* — , 
Spirytus — *— .

F ra n k fu r t, dnia 23  listopada. Austr. kred. 214  20 
Laura 144 30. D isconto 182 40. Koleie Daństwowe 
— '— , Alpiny — •— . U sposobienie: spokojne.

D epesze z targu pieniężnego.
W iedeń, d. 24 listopada. ZamKnięcie wczoraitr.ej gieł­

dy popołunniowei notowano: Akcyp austr. Zakłahu k~eay- 
towego 682' -  Akcye węgier. Zakłądu kredyt 819 25 Akcye 
Auglu Dar*kr 314'—. Akcye Unionbanku 566'— , Akcye Lau- 
derbanku 445'—, Akcye Ban. ereinu 557'—. Akcye Loden
credit 1963 —, Akcye gal. Banku hipot. 570 -, Akcye
kolei państwowych 673 50. Akcye kolei południowej 175'— 
A%ye T runw ay A. —■—, P — Akcye koiei Elbethal 
s49-—, Akcve kolei pół". ś680—5710 tkeye kolei cj .rn . 
578'— Ascye Alpiny 604 25 Akcye Rima Muranyi 567'— 
Avcve Prag. Tow. żel. 2672—  — Akcye Fabryki broni 
579— -, Akcye tur. >yton. 423'50. Akcye galic. karpac.

Tow nart. 667 —677 Oblig. węg. ind. 95'35, Renta ma* 
jowa 99'30 Austr. Renta koronowa 99'i0 Węg. Renta ko- 
.onow a 95'65, 56 i. Listy Tow. kred. ziem. 97'9ó, 4 proc.,. 
list1-' Banku hip. 97'25, płacono 4Va nroc. listy Banku hipot. 
100'90, 5 proc. listy Ba.iku hipotecżn. 110'SÓ, 4 "'■oc. listy 
Banku kraj 9 8 '-  4Vs°/o listy Banjcu kraj. 100 90, 5 proc 
komunalne obngacye Ba:mu kraj. —'—, Obligćcy1 propi- 
nacyine 99 20. 4 pro. Gal. noż. krai. z 1393 r. 98 29,4 prc. 
peżyczka miasta Lwowa 96'50, Losy tureckie 164 25, M a n i 
117'63, Rubie 254'—, Kieayty —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'—, Unioiibank —'—, Koieie. —‘— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 84 2o.

Usposobienie bez ochoty z pot odu blizkiego ulti- 
mum. Zamknięcie słabsze wskuiek Berlina.

W iedeń . (Tel. wł.) N a wczorajszej giełdzie przed­
południowej pogorszenie stosunków  pieniężnych w B er­
linie i słabsze notow ania na gie,dzie nowojorskiej wy­
w arły wpływ niekorzystny na przebieg interesów, inte­
resy, które przedwczoraj w niektórych dziedzinach ukształ­
tow ały się żywo, w dniu wczorajszym na c tłej linii 
Okazywały tenćecyę ospałą. N a giełdzie brak  chęci do 
kupna panow ał w dalszym ciągu tem bardziej, że z giełd 
zachodnich, tj. z Berlina, P aryża i Londynu nadeszły do­
niesienia o słabym nastroju. W Berlinie panuje brak go­
tówki. Akcye karpackie naftow e poszły nieco w górę.

B e r i l n ,  d. 24 Iistopaua. Przy zamknięciu ! 'czoraiszem 
giełdy Kredyty 213'9„, ótaatsbahny 14^-40 Disconto Co- 
l.iandit lo2'50 Berlin. Tow. hand! 170 75, Laura 243 90, Bo- 
humery 237'90 Kolej połuun. wscnounio-Druska —•—. Ru­
bel za got. 215 95, Kole warsz.-wied. 126'40, Kolej mo­
rza śródziemnego —'—, Kolej M eridicnalna 156'—, Losy 
tureckie le6'2.5 Renta włoska —*—, „Harpener" kopalnia 
węgla 214'25, Kolej Ma ienburg-M»awka —' , Konscliua- 
cye 467'— Lombardy 35'—, Kolej Henry 14850, Nipjuerki 
bank narodowy 128'40 <anaaa Proferred' i83'90, Ak 
gl gi hamburskiej iboyO. Kurs warszawski — 

Donnersmark* '266'— 3Va prc. renta rosyjska z]
Ó8'20, 8 8 prc. renta rosyjska 70'80 4 prc. renta
z r. 1902 77 40, 41/2 prr r mta rosyjska z r. 15 
Rheinische StahlwcrLe I95'50, Gelsenkirchen 223j

F r a n k l a r i ,  d. 24 listopada. Wczorajsza 
czorna: Austryaciya renta papierowa —■•—, Austr. 
srebrna 10035, Austr. renta złota 99 80. Aust. akcye ki?- 
dytowe 213'—, Staatsbahnv 14e'30. Lombardy 35'—, 4-pro„. 
austr. renta koronow„ 99 10. h

Tendencya: stała.
P iu ry ż , d. 24 listopada. W czorajsza giełua wieczorna 

4 proc. renta francuska 96 02, A proc. renta włoska —•— 
i  proc. hiszpańskie Exterieurs 95 10, Losy tureckie 153 — 
Nowe tureckie Console —'—. O tom any  682'— Deber 
53*' — Chartered —■—, Rio-Tinto 19‘35 Renta turecka C. 
—•—., Renta turecka B. — , Lancaster —'—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—

1 endeneya.
Targ zbulow y i towarowy.

B u d ap eszt 23 listopada. Pszenica na kwiecień 1901 r. 
od 7-44 do 7‘45, Pszenica na maj od —'— do —'— 
Pszenica na październik ou •— do —'—. Żyto na kwie­
cień i907 r. od 6'62 do 6'63 2ytc na paźdz. od 0 '— 
do 0'—, Owies na Kwiecień 1907 r. od 745 do 7'46, 
Owies na pazdź. od 0 '— do 0 '—, Kukurudza na sier­
pień —'— do —'—, kukurudza na wrzes. od —. -  do — —, 
kukurudza na maj i907 od 5'16 do 517. Rzepak na 
maj — do —, Rzepak na sierpień od 13'40 dc 13'50.

Pogoda: ładna ale zimno.

W naszej Miiiimstritcyi ztozyli:
Na czesne dla ubogiego ucznia:
J. z G. kor. 6 '— , Tadziś kor. 2 '— , Ś. O  kor 

1*— , F. Sochacka kor. 2 '— zam iast św iatła na grób 
syna, zebrane kor. 7 '4 0  między urzędnikami prywatn. 
i służDą gorze in iarą  w Bolanowicach, Irenka i Janek 
z M achowej kor. 4 '— , W rgin ia Ruebenbauer z M acho­
wa kor. 6 ' — .
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205| - 
205!- 
153475

95 35
96

98 10
10290

Pożyczka krai Bukowiny z r. 1893 . . .  4 9710
Gnlig. prop. B u k o w i n y ....................................... 5 10190

. -■ w m i  u t w i » ą p — n n — — — — p —

O d p o \y ^ z ia ln y  re d a k to r : Jó z e f 7 'e m b in sk i.
Z d rukarń  „Słow a Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińrł:!ego

9930
luojio
luuil5
1001—

95o5 
95j70 
8460 

208̂ — 
20750 
15575

9635
9720

4J

.41/2
. 4
. 5
. 6

ual. poz. Kraj. z r. 1593.....................
Gal. obi. prop. z r. 1839.....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgary r. 1892. . .
L is ty  z a s ta w n e . fOblig. hip. i listy dłużne). 
/ iustr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zaKł. Kred. z i e m s k i ........................... 5

..................................................................4
GaL akc. b. h. z 10%  pr. 1. w 39l/a 1. . 5

„ „ „ los. w oO lat w. austr. , 41/‘2
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. . 4V2

„ los. w 60 lat . . . .  . 4
„ Tow. kred. ziem . los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emir . . .  4

Banku Kraj. dla Gal. i Lod. w 51% 1. .4Vs 
» » » » n ?wr. w 57‘/3 l. 4
„ „ obi.g. Komun. 2 emis. . . .  5
„ „ „ „ 3 e. 1. w .2 1. 44/2

4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w 574/s I. . A

Austr. węg. Bznku los w 50 1 w. austr.. 4
„ „ „ l o s  w 5C 1. w. koron. 4

O bligjacye z ir n w e m  p ie r w s z e ń s tw a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1386 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10% . 4
1884 . . . .  4

Węg.-GaC kolej em. 1870 .......................... 3Ł/2
„ „ „ „ 1878 5
,  „ ,  .  1887 ...................................4

Losy p rocen tow e (za sztuKę).
Austr. zakł. Kred. obi. pr. em. lSaOpo 10‘i zł. 3

,  .  . . .  1889 po 100 zł. 3
Ur:gul. Dun. z r. 1870 po 100 zi. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z pc 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L osy L ezprocen tow e (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. n . k. . . . .
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa do 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) pc 4u zi. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k..............................................
Czerw, krzyża austr. tow  po 10 ąt. . . .
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I
99k6( 
9.1® 
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1 1 2 -  
10C

281 75 
291 — 
260— 
258— 
1021

2ł 
456 
1 43 |- 
79 — 
88—  

58150 
lóo1 
17350 
4775

9855 
9970 
9870 
96,90 

123,10 
119 ó

9y'50
102,90
1U0
111
101
10145
9125
9845

101 45
98,50 
9

10U50 
97iń0 
9740 

106 35 
100j70

10060 
9190 
9985 
— 65 

113 
101

75291 
301
269,50 
263 
110

251-  
466j—| 
148
871;— 
9350 
6450 

174j— 
183 50 
4976'i

('.zerw. Krzyża węg. d\v . po o zń . 
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu  zł. . 
Salma po 40 zł. m. k. . .
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. 
Tureckie ool. kol. po 400 fr. . . . 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 pc 100 zł 

lSoO , 
1889

Kupony 1 3°/o) obligacye premiowe ( 
pre- > 5%) austr. zakł. kr. ziem. ( 

miowe j 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A k c y e  (przedsiębiorstw transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw 206 zł........................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów Czern.-Jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kieparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł......................

państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.........................

A k c y e  b »  ik ó w  (za sztukę), 
tsanku Anglo-austr. 240 Ko- 
Wiedeńskiego Banku *.wiązk. 4u0 Kor 
Peszt. Banku handl. luOD ¥  . .
Zakład kred. dla hanaiu przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galic. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galic. Banku dl” handlu i przem. 400 Kor. . 
ba.iku dla krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku Ausiro-węg. 1400 ....................................
Czesk. Banku Związk. 200 K o r . .....................
Zivnostenska banka 200 K o r . ..........................

A k c y e  (przedsiębiorstw  pr emysłowych).
Galic. karp. naf*. tow. 500 k o r ..........................
Schodnicy 50JD Kor..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). %  
Berlin i niem. m. bank zr 10C marek . . 3
Londyn za 10 fur.tów szter............................2Vs
Paryż za 100 fr...................................................... 3
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 5% 
Włoskie Danknoty za 100 lirów .

W aluty.
Dukat cesarsk i...............................
? .u -fran k ó w k a...............................  . . .
2 0 -m a rk ó w k a .........................................................
Suweiyn angielski zł..............................................
Niemieckie banknoty '.a 100 m arek . .
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 ..........................

j./uh le banknoty za 100 rubli . . .

^ 8 9 0  
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67975 
8175, 
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3 1 5 -  
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3250 — 
680 75 
81850 
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160— 
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NaKiafc'em  SpjiKi wydawniczej we Lwowie, Stow. za i. z ogr.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej
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